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P rzedp ła ta  w y n o s i:
W Krakowie:

miesięcznie 1 zti., kwartalnie 3 złr.,
półrocznie B  zł., rocznic 1 3  zł.

Za odnuszenie do domu dolicza się 14 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji I w całe] monarchj! 
Austro-WęglerskleJ

miesięcznie 1 złr, 3 4  cnt., KWarttuui« 
4 złr. półrocznie 8  złr., roiinie IB  złr,

IKumer pojtdylezj 8 <«l.

JER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o ęodz. 8 rano.

Cena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz JO cłjtow, za nastę­
pne po 4  centów. — Małe ogłoszi nia 
na pierwsze' strunie 3 0  centów taksa 
i 4  centy od wyrazu; na ostatniej stro­
nic IM  cnt 1 kss i 3  cni od wyrazu. 
W rubryce , .Nadesłane" 3 0  centów od 

wiersza.

Adres dla telecrrjacw:
„M. £ H J  M R U — K M  A B . Ó W . 

.i*koj»ir'r» Jedako]» hlo iwmw>

R B I J A . T C O J A .  I  , J L U  M tJLttl L 8 T f L A . O J A :  u l i o a ,  S r a w i l c a  n r r .  7 ,  I .  p i ę t r o .

Zabór pruski.
Poznań dn. 14 czerwca 1»90.

(Św.) Do licznych u nas instytucyj 
publicznych przybyła nowa t. j. „Spółka 
ziemska*, na które, czele stanęli prze­
ważnie członkowie dyrekcji i rady nad­
zorczej Banku zieinskiego. Oni to właśnie 
poruszyli myśl zav iąssania stowaizyszema 
o tych samych mniej więcej celach, któ­
re lobie wytknął „Bank ziemski- ale 
obdarzonego większą uwobudą działania i 
przystępnego nawet dla najbiedniejszj ch 
Rodaków. Nowe stowarzyszenie jest spół­
ką udziałową z ograniczoną poręką a zaj- 
muwaó się bedzie zakupowaniem mająt­
ków ziemskich i odprzedawai-iem ich 
członkom w całości lub w parcelach ró­
żnej w ielkości, aby w ten spusóu prze­
ciwdziałać komisji kolonizacj jne która 
bynajmniej nie próżnuje. Zakupiła ona 
niedawno bardzo piękną wieś a obecnie 
rozeszła się tu pogłoska, że ogólnie po­
ważany mimo młodego swego wieku po­
seł i słynny z poświęcenia dla sprawy 
publicznej obj watel p. baron LuuwiL 
■łraeve sprzedaje swoje dobra Słowiko- 
wo i Orchowo na kolonizacją. W .a lo- 
mośó tę poaały nasze dzienniki z wiel- 
kiem zastrzeżeniem, wzywając intereoO- 
wauego, aby wyjasnd, ile jest prawdy 
w owej pogłosce. W  odpowiedzi na po­
wyższe zapytanie ogłosił sekretarz p. 
Graeyego, że ten ostatni leży w Galicji 
chory na zapalenie mózgu a majątkiem 
jego od dn 1. b. m. zawiaduje p. Dem­
biński. Ten zaś ogłosił w dziennikach, 
że nie prawdą jest, jakoby pan Graeve 
sprzedawał dla osobistego zysku majątek 
swój komisji kolonizacyjnej. Że pan baron 
nie oddaje ojcowizny w obce ręce zez 
lekkomyślność, chętnie wierzę. Wiem 
bowiem', że byt jego ekonomiczny jest 
zachwiany. Przyczyniła się do ..ego nie­
zawodnie także ofiarność , a cel< publi­
czne, ale głównym powodem były, jak 
się z kompetentnego źródła dowiadują, 
przedsiębiorstwa kopalniane w Galicji, 
które pochłonęły znaczny kapitał, a na 
razie jeszcze się nie procentują, 'ecz prze 
ciwnio jeszcze teraz potrzeba dokładać 
na płace dla robotników i pbnsje urzę­
dników, a zwłaszcza na podatki, których 
wysokość sami najlepiej znacie. Cieszy­
liśmy się tu wszyscy, słysząc o powodze­
niu p. Graeyego w górnictwie, ale nikt 
się me spodziewał, że to powodzenie 
wypadnie okupić tak drogo. Jeżeli bo­
wiem sprawdzi się wiadomość o sprze­
daży Słowikowa i Orchowa, ubędzie nam 
nietjlko ziemi kawał, lecz nadto zniknie 
z pośród nas dzielny szermierz w obro­
nie naszej narodowości, bo słusznie zau­
ważył jeden z dzienników tutę.szych, że 
„bankrut*, choćby najzacniejszym by 4 
człowiekiem, nie może stać na świeczni 
ku, ani też reprezentować nas wobec 
wrogów naszych. „Co to będz>b P Co to 
będzie P“  oto nagłówek, pud jak.m dzien­
niki nasze piszą o sprawie Orchowa i 
Słowikowa. Odpowiedź na te pytania 
jest bardzo prosta, bo łatwo przewidzieć, 
że nie będzie źle, jeżeli nietylko praco­
wać będziemy, lecz nadto zawsze postę­
pować będziemy ostrożnie, nie ryzykując 
aigdy zbyt wiele. Dalej winniśmy się, 
choćby od żydów uczyć solidarność i 
pomagać sobie wzajemnie, gdy komu z 
pośród nas grozić zacznie niezasłużona 
ruina.

Czy p. Graeyemu ktoś pośpieszy z po­
mocą P W edług informacji, jakie odebra­
łem z Krosna, tamtejsze zakłady naszego 
ziomka wnet się zaczną bardzo dobrze 
opłacać, ale na ich utrzymam s potrzeba 
jeszcze cokolwiek kapitału, —  zaś dla 
ocalenia wiosek wielkopolskich równ.eż 
niepotrzeba sum bajońsk ich. Cokolwiek 
więcej zapobiegliwości i poczucia obywa­
telskiego nam potrzeba a ocalimy i zie­
mię i człowieka. Dowiaduje się| w rze 
czy Samej, że myśl ratowania p. Grae- 
vema zajmuje umysły tak u nas, jak w 
Galicji. Oby mnie nadzieje nie zawio 
dły.

Sprawa zasłużonego posła obok kwe- 
stji obsadzenia opróżnionej przez zgon 
ś. p. księdza dra Diudera Stolicy pry­
masów polskich, jest tu obecnie głównym 
przedmiotem rozmowy. Mówią, że na­
stępcą zmarłego arcybiskupa będzie znów 
Polak, ale czy tak się stanie P Naczelny 
prezes bawił w ostatnich dniach w Ber­
linie w celu porozumień.a i . f w te, spra­
wie z rządem, a dzienniki niemieckie g ło ­
szą, że na stolicy św. W ojciecha zasię- 
dzie kapłan niem.eckiego pochodzenia, 
powołany do „utrzymania w karbach 
polskiego duchowieństwa4. Ja przy­
puszczam, że na razie me spełnią się 
ani nasze, ani naszych wrogów Życze­
nia. N&jprawdopobn.ej stolica arcybi­

skupia przez dłuższy czas pozostanie 
uieobsadzona, bo tym razem Papież wie- 
dząo, że porządek djece2ji najzupełniej 
jest uregulowany, nie okaże też zbytniej 
skłonność, do ustępstw wobeo żądań 
rządu.

Prócz wyże wymienionych spraw, zaj­
mują nas tu obecnie bardzo żywo przy­
gotowania do uczczenia powrotu zwłok 
nieśmiertelnego wieszcza naszego Adama 
„na Ojczyzny łono*. Weźmiemy nietylko 
udział w uroczystościach krakowskich, 
lecz także tu na m.ejscu i na prowincji 
będziemy dzień drugiego pogrzebu Mio- 
kiewicza obchodzili uroczyście, urzą­
dzając nabożeństwa, odczyty, i t. d. 
I polska kolonja w Berlinie wyszle do 
Krakowa delegatów, a w stolicy nie­
mieckiej urządzą nasi rodacy bardzo 
uroczysty obchód. O ile mi wiadomo, 
czynią się w tym celu przygotowania 
w Prusiech Zachodnich, na Slązku i na 
Warmji. Mianowicie mają być zewsząd 
wysłane kłosy i liście do wieńoa wado­
wickiego.

Orędownik jeden, jak zwykle, z przy­
gotowań wcale niezadowolony i dowodzi, 
ze kłosy chłopów nie zbawią. Warchol- 
stwo p. dra Szymanowskiego nie zna 
granic

Kiedy już mowa o Miokiewiczu, warto 
zaznaczyć, że niebawem wyjdzie tu w 
drukarki D< lennika Poznańskiego I. tom 
życiorysu Wieszcza, skreślonego przez 
własnego „ego syna W ładysława, który 
podaje dużo ciekawj ch a nieznanych 
dotąd szczegółów z życia twórcy „Pana 
Tadeusza*.

Z ianych nowości literackich zapisuję 
książkę Hermana Kunza , 0  powstaniu 
listopadowem*. Niemiecki autor, który 
celuje gruntowną znajomością historji i 
strateeji, twierdzi, że Polacy w r. 1830/31 
mogli zadać Rosji stanowczą klęskę, 
gdyby byli mieli lepszy rząd i gdyby 
Prusy nie były stanęły po stronie ca 
ratu, ułatwiając Rosjanom przeiście przez 
Wisłę.

Kronika miejscowa.
WIAoOMOSCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 
śoiol Katolicki 
Benona.

16 czerwca obchodzi Ko- 
uroczystoso śś. Justyny i

Kalendarz. Dziś śś. Justyny i Benona; 
jutro śś. Adolfa, biskupa i Marciana, mę 
cienmaa.

Kalendarz historyczny. 16 czerwca 1669 
roku : Sejm sześciomedcielny Pacidc-Monis 
w Warszawie

Dyrekcja Towarzystwa sztuk pięknych 
w Krakowie uchwaliła ,/ziąć gremialny u 
dział w uroczystości pogrzebu ś p. Adama 
Micku wicza i "dożyć wieuiec na trumnie 
nieśmiertelnego wieszcza.

Dla ludu, dla dobra ludu! Oto hzsło,
które brzmi nam w .szach miljony razy, 
ale z pewnością niezbyt dźwięcznie, gdy
ci, którzy je głoszą, pragną niem zasłonić 
cele, może arcy wzniosłe, ale nie mające 
nic wspólnego z Indem. Takiego wrażenia 
doznawać musieli członkowie wydziału kra 
kowukiego Towarzystwa oświaty ludowej, 
gdy ci, którzy w ciągu roku nie zajmowali 
się wcale sprawami Towarzystwa, zjawili 
się na wal.iem zgromadzeniu i zapisawszy 
się na członków usiłowali i ta, jan to czy 
nią we wszystkich Towarzystwach, przepro 
wadzić swyoh benjaminków do Wyaziału. 
Ileż ztąd pożytku dla narodu, dla nu 
wych dygnitarzy chwały, gdy óobijająo sie 

większy mandat będą mogli wyrzec: 
I tam pracowaliśmy! Na nieszczęście za­

wiódł} nadzieje, do wydziału wyprano in 
nyeh, a tylko do księgi martyrologji przyby­
ła smntku notatka, że trzeba jednak choć 
czas króiki być szeregowcem aby zostać 
wodzem ohociażby... 'udu! Jeszcze jedna 
uwaga. Mamy tylu trj bunow teg ludu, a 
ozemuż ich nie było na posiedzeniu Towa­
rzystw! oświaty ludowbj? Czy i tu stańczy- 
ki wrota im zaparli p N ie! deszcz padał i 
bali się o swoje cylindry i glansowane rę­
kawiczki. Wszystko dla dobra ludu!

O ś. p. Oskarze Kolbergu podaje p. Zy 
gmunt Gloger, znany pracownik na polu 
arcbeologji i etnografp, zajmujące szczegóły 
w feljetonie Kurjera Warszaioskiego.

Rada miejska. Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady miejskiej załatwiono byó mają 
wnioski sekcji ekonomicznej, oo do sprze 
dąży kilku realności dla uregulowania nlio. 
Posiedzenie rozpocznie się od narad pou­
fnych przy drzwiach zamkniętych.

Pogrzeb. Liczne grono obywatelstwa kra­
kowskiego odprowanziło wczoraj na miejsce 
wiecznego spoczynku * włoki ś. p. Józefy 
z Grabowa id ch ArmOtow iczowej, obywatelki 
miasta Krakowa, która w szerszych kołach 
naszego miasta cieszyła się prawdziwym 
szacunkiem.

Koncypjenci adwokaccy odbędą ]utro o
o godz 6 wieczorem posiedzenie w lokalu 
p. Miki, celem obmyślenia sposobu, w ja1 i 
mają wziąć udział w uroczystości pogrzebu 
Mickiewicza. Na porządku dziennym posie

szczegółach. W  szlachetnym artj zmie swo 
i. i odrzuca wszelką krzykliwość w dykcji 
i przesadę w fizjognomice Gra jego to pra 
wdziwy na na: iej scenie trjnmf. Mamy na­
dzieję, że p. Żelazowski bawi u n.s nie 
po raz ostatni4...

P Sachorowski, sekretarz teatru kra 
kowskiego a obecnie i bawiącej u nas ope­
retki lwowbkiej,, udaje się do Wiednia w 
celu podjęcia rokowań z Drem Eirichem, - 
gentem kompozytorów cperi t ko wych, w spr» 
wie przedłużenia kontraktu na przedstawię 
nia „Mikada4, który, jak w ia d om o , ekspi- 
ruje z dniem jutrzejszym

Zabawa na dochód kolonij wakacyjnych 
dla dzieci, zgromadziła wczoraj w Parku 
krakowskim tylko niewielkie grono publi- 
< zności, z powoda że kapryśna aura i pr. cj 
mujący chłód nie pozwoliły szerszym ko 
łom wziąć ndziału w loteiji fantowej i przy - 
rżeć się interesującej wystawie kursn robót 
seminarjum żeńskiego Orkiestra wojskowa 
dźwięcznie przygrywała garstce osób, które 
pomimo niepogody pośpieszył} dożyć grosz 
na rzecz pożyteczne] ze wszech miar in­
stytucji. Nie wątpimy, że wystawa robót 
kobiecych przedłużoną bedzie do pory po 
godniejszej, gdyż wówczas liczyć może na 
wielu odwiedzających, którzy jej pewnie u- 
znania nie poskąpią.

Grzeczność jest obowiązkiem, który
jednak niestety zbyt często trzeba prz/po- 
minaó. Tym razem słowa te odnieśó mu­
simy, acz z wielką przykrością do urzę­
dników filji pocztowej na Piasku, którzy 
onegdaj nie mając innej do spełnienia czyn- 
nośoi, kazali czekać poł godziny poważniej- 
szemu obywatelowi i knpoowi z ulicy Kar­
melickiej nu odebranie od niego nader pil­
nej przesyłki pieniężnej, a na grzeczne 
przypomnienie z jego strony, że wóz po­
cztowy odejdzie, a on stratę poniesie, od­
powiedzieli w sposób szorstki, „że może 
czekaó jak długo chce4. Pojmujemy, że 
w czasie większego natłoku, urzędnicy 
nie mogą sobie dać rady i często podzi­
wialiśmy sami cierpliwość i wyrozumiałość 
urzędników pocztowych, zwłaszcza na dwor­
cu głównym, ale jeśli rozchodzi się o je­
dną przesyłkę, a wypadek nagły, to chyba 
nie trzeba się dziwić, że kupiec płacący 
znaczne podatki, dopomina się o swoje 
prawa, a przedewszystkiem o to, co nic 
nie kosztuie t. j. grzeczność.

Cukiernia letnia Roszkowskiego n»
Rynku głównym, oddaną została w du.u

Na wieniec dzieci polskich dla Mickie­
wicza. złożyli w dalszym ciąga w Admini 
stracji naszego pisma: Adaś 30 ot., Zosia, 
Dzinnia, Tadzio i Janek 1 złr., Staś i Mi­
chaś 1 złr., Halusia 60 c r , Oleś 10 cnt, 
Zarazem kilka pań zawiadomiło nas, że s 
wielką prz}iemnością zajmą się urztczywi 
stnieniem *ej myśu i postura]ą się o to, 
aby w czasie pochodu nioiły wieniec dzie- 
wczątka w bieli pod opieką przełożonych 
zakładów naukowych żeńskiob i oproszo­
nych pań.

Stypendjum im Adama Mackiewicza.
Pan Ksawery Konopka, prezes Tow. we­
teranów wojsk polskioh wystosował nastę­
pujące pismo do hr. Antoniego Wodzic- 
kiego, jako przewodniczącego subkomitetu 
sprowadzenie zm lok nieśmiertelnego wiesz­
cza „Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! Po­
nieważ myśl sprowadzenia zwłok nieśmier­
telnej pamięci Adama Miokiewicza wyszła 
z łona młodzieży akademie* jjj zatem na 
pamiątkę dnia tego, kiedy szczątki naszego 
najwięksiego poety - wieszcza narodowego, 
spoczną m. Wawelu, cńaruję złotych pol­
skich 1000, czyli 250 złr. austrjaokich, na 
utworzenie stypendium imienia Adama 
Mickiewicza dla uczn a .słuchacza l wydziału 
filozoficznego z dziada pradzi da urodzo­
nego traków .znu .

„Mam zaszczyt Jaśnie Wielmożnego Pana 
Hrabiego, jako delegata Wydziału kreio 
wego o tem zawiadomić i upraszać o U 
skawe poinformuW >n.e mnie, gdzie nam 
te pieniądze złożyć. Z głęboLiem uszano­
waniem sługa uniżony Ksawery' Konopka. 
Kri ;ów dni« 15 ozerwca 189Ó*.

Konkurs. W  łonie krakowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludów Bi powstał projekt 
ogłoszenia konkursu r » popularne dziełko 
o Adamie Mickiewiczu. Żyuzymy, aby szczę­
śliwa myśl Towarzystw a jak naiprędzej 
oblekła się w ciało.

Książę Władysław Czartoryski zapo­
wiedział swój udział w uroczystości spro­
wadzenia zwłok Mickiewicza.

dzenia będą również obrady w sprawach wczorajszym do użyiku publiczności. Z a - 
zawodowy h. jkład ten urządzony jest z komfortem na

( W  K .) Z przechadzek po mieście, sposlb warszawski.
Plac pod Zamkiem dotąd nie uporządko-j Plac SławiaÓSki obok ulicy Długiej, bę- 
wany, a jeżeli się nie mylimy, mówiono o dzie jeszczE w rokn bieżącym uporządko 
tem na posiedzeni ach Rady miasta i pisano * wany, za zezwoleniem sekcji gospodarczej 
wiele po dziennik; ich, jeszcze przea. . . . ;  Rady miasta, 
ośmiu laty. Czyby też Tow. upiększ tnia 1 
Kraków a nie zwróciło na to nwagi ? Źle, 1 
a j! bardzo źle się stało, że miasto unego "
czasu, gdy mutns było za kwutę prawie j 
drobną saknpić „realnostki4 na kończynach 
plant pod Zamkiem, nie kupiło ich. Dziś .
planty obcięte na zawsze, bo zamiast; chciej Pau sim napisać aa ten temat 
„realnostek4 starych, lichych, wzniosły 
się już realności i do tego tu i owdzie 
wcale niebrzydkie. Stało się, nie od-

Odpowledzl Redakcji. 

Prenumeratorowi z ulic} Dietla ar. 97. -  Ze-
a jeśli rzecz

będzie bezstronnie skreśloną, najchętniej zamie­
ścimy. W każdym razie uwagi Pana prześlemy w 
odpisie naszemu korespondentowi.

Panu 6. A. T. Przez wzgląd na nerwy naszych
o tem, 'czytelników, nie możemy drukować drastycznego 

1 - - - - -  --• 'udzkiego ob<|icu.się ze szci
przesyłamy list P .na Tow. ochrony

na anons
w Administracji naszego pi-

lasmenia.

etanie, ale możnaby też pamiętać  ----- ,
aby Zamek ująć W ramę plantacyjną. T JU ’ 'Hludzki6g0 obeji cia się ze szczenięciem,
, f  . . , i j  . . .  V. I  natomnstGdyby też to wysadzić drzewami ulicę Pod- zwjerząt.
zamcze od kościółka św. Idziego, p o ; Piszącemu ołówkiem. Dziękujemy za uwagi, a
drogę do Katedry wiodąca ? A gdyby też i prosimy o idres.
w dalszym ciągu tej i lioy ku Wiśle, po i *• D- 22- j $ a ‘ist? .w odPowledzi, »' / ,  C \ ri i_ • r> możc Panl odebraćnad Wisłą w koło Zamku, aż ku Bern‘.r Jma
dynom urządzić chodniki nbijane z pa»en Antoniemu Popł. w Grębowie. Zbieramy daty 
obodnika kamiennego, jak oto na plantach! odnośne i w tych dniach odeślemy dokładne wy 
od dworca kn ulicy Szpitalnej, i aleję cie­
nistą? Gdy do tego nastąpi przecie kiedyś 
uporządkowanie piacu pod Zamkiem, nasz 
stary Wawel wyglądałby pięknie w tych 
ramarb zielni, plantyby się połączyły, nie 
byłoby przerwanego pierścienia.

„Bulletin polonais* organ stowarzysze­
nia uczniów szkoły batignolskiej, wycho 
dzący w Paryżu, zamieszcza w ostatnim 
zebzyoie oiekawy artykuł o wydawnictwach 
krakowskiej Ak&demji Umiejętności, której 
kwartalnik francuski nie szczędzi słów u- 
znania.

Artyści naszego teatru dają obecnie sze­
reg przedstawień ^ Przemyślu z wielkiem 
powodzeniem. Z grodu Przemysława udaje 
się nasza drużyna na letni pobyt do Szcza­
wnicy.

0 p. Żelazowskim, występującym od 
pewnego czasu w Pradze na scenie Kuro­
dnego Dimdla, dochodzą wieści coraa po

główne, każde o 86 stopach szerokości. Na 
piętrze pierwezem projektowanych jest osm 
elewatorów, z których każdy pomieści osób 
50. podnosić się zaś winny z szybkością 
250 stóp na minutę. Piętro drugie zawie­
rać będzie elewatorów cztery, każdy z 
szybkośoią 200 stóp na minutę, zaś wierz­
chołek wieży zaopatrzony być winien w 
dva elewatory Na szczycie wznosić s.ę 
będzie olbrzymia kopnła, mająca 230 stóp 
średnicy, cak na wysokość iak również i na 
szerokość. Globns na kopule będzie mieć 
średnicy 30 stóp i oświetlony zoBtanin sze­
snastu tak potężnemi latarniami elektry- 
cznemi, iż staną się one widzialne z odle- 
głośoi mil trzydziestu. Całkowita wieża 
zbudowana być ma wyłącznie ze stali, zaś 
koszt budowy wyniesie około pięciu miljo- 
nów złr.

Rozmaryn. Biedny kwiat miłości zdegra­
dowany został na... środek przeciwko mo­
lom. Bukiety rozmarynu porozpinane w ima 
tni chronić mają odzienie od żarłocznej na­
paści dzieoi nocy I

Influenza po raz wtóry zamierzyła od­
być wędrówkę po świeoie. Punktem wyj­
ścia epidemji, jak przed półrokiem, jest 
Azja, a mianowicie półnoono wschodnie pro- 
winąje Chin. Napa da ona już mieszkańców 
pobrzeża Amuru, gdzie sroży się w najle­
psze. Czy skieruje się na wsohód, czy za­
chód, dotąd niewiadomo, pewnem jest je­
dnak, że czy tą, czy inną drogą, trafi wsią­
dzie.

Fenomen. Salzburger Zeiłung donosi o 
następującym fenomenie. U nieiakiego Hoff­
mana okociła się kotka, a troje z jej ma­
łych tylną część ciała mają mpełnie po­
dobną ao zająoa. Kocięta owe jedzą i mle­
ko i trawę, i tak jedno jak druga, sma­
kują im wybornie. Zupełnie swobodnie stać 
mogą na zadnich łapkach i tak samo jak 
zające doskonale skaczą. Nareszcie ustrój 
zębów mają zbliżony do .wierząt gryzą­
cych.

Konina, w  Enropie zachodniej ooraz bar­
dziej upowszechnia się spożywanie koniny. 
W  rokn 1886 w samym Paryżn zjedzono 
mięsa końskiego 4,500.653 kilogramów 
Konin przeznaczone na rzeź poddawane są 
kontroli weterynaryjnej. W  Berlinie ooro- 
cznie zabijają ich więoej niż 7.000 sztuk. 
We Włoszech końskie mięso mniej jest u- 
żywane, w Wiedniu wszelako w rokn 1888 
zjedzono 6271 koni. W  Anglji handel ko­
nina prowadzony, jest tajemnie. Mięso koń­
skie używane tam bywa do fabrykacji kon- 
serwów i sosów.

Towarzystw gimnastycznych mamy w 
Galicji obecnie 16, a to: we Lwowie (za­
łożone w rokn 1867), w Tarnowie (rokn 
1883), w Stanisławowie (r. 1884), w Prze­
myślu (r. 1886), w Krakowie (r. 1886), w 
Kołomyi (r. 1886), w Tarnopolu (r. 1886), 
w Rzeszowie (r. 1887), w Wadowioaeh (r. 
1888), w Nowym Sączu (r 1888), w J a ­
śle (r. 1888), w Oświęcimiu (r. 1888), w  
Stryju (r. 1889), w Jarosławia (r. 1890), 
w Samborze (r. 1890), w Drohobyczu (ro­
ku 1890).

O rozwoju prowincjonainyon „Soko­
łów4 nie wszystkie daty mamy pod ręką. 
Wiemy jednak, że Sokół tarnowski liczył z 
końcem r. 1889 członków 216, przemyski 
190, krakowski 70U, tarnopolski 85, rze­
szowski 65, nowosądecki 110, lwowski 648, 
wadowioki 70, „amboraki 68, sanooki 32.

W ieikopolska posia ia towarzystw gimna­
stycznych : w Inowrocławiu (zaiozone w r. 
1885), w Poznaniu (1885), w Bydgoszczy
(1887), w Szamotułaoh (1888), w Gnieźnie
(1888), w Ostrowie (1890).

Prócz powyższych istnieją polbkie to­
warzystwa gimnastyczne w Berlinie i Chi­
cago.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 15 czerwca.

Hotel Sa sk i: Adam Żuk Skarszewski 7 óagajo- 
wa, Ignacy Steffen z Myślenic, Stanisław Brjlak 
z Myślenic. Leo Htyden z Wiednia, Jan Hack d z 
Pragi, ózef Białkiewioz z Warszawy, Zofja Mor- 
ehonowica z Król, poi., Józef Mokimewski z War­
szawy, Wiktor Ottawa z Chvbi, Henryk Sflso z 
Bludaczu, Heine Sagasser z Bladaczu, Harja Ko- 
niker z Warszawy, klina Oskierko z Warszawy.

Rozmaitości.
Wieża w ie i... Konstruktor paryzkiej 

wieży wystawowej zawrócił głowy nietylko 
fabrykantów wyrobów galanteryjnych, ale i 

cblebniejsze ze szpalt tamte' <zych dzienni inżynierom amerykańskim. . .
ków. Oto IIlas Naroda zdaje sprawę z 
„Ludwika X I* i nie -aajduie dość słów 
na pochwałę naszego artysty. Rozbiór szcze­
gółowy gry p. Żelazowskiego zapełnia całą

— Zbudowałeś wieżę, mającą 300 me­
trów wysokośoi, my wystawimy dwa razy 
wyższą —  mówią oni i tworzą projekty 
jeden od drugiego fantastyczniejsze. Posia-

reoenzję, pisaną gorąco i z zapałem „Ja dać wieża ta będzie wysokości 1.500 itóp, 
ko Ludwik X I. —  mówi wspomniana ga- i czyli przewyższy dzieło Eiffla o ogromną 
zeta — przekonał nasz gość aawet tę ma-!cyfrę 516 stóp! Przestrzeń grunta objętego 
sę publicznośoi, która roli granej po poi- J podstaz j  mieć m. średnicy stóp 433, pro 
skn nie mogli rozumieć we wszystkich wadzić zaś do niej będzie cztery wejścia

Ostatnia poczta.
Brukselski Nord oświadcza że jest za­

dowolony z oświadczeń hr. Kalnoky’ ego 
złożonych w delegacjach w sprawie buł­
garskiej; to jednak, co mówił o Serbji, 
mniej iuż cieszy znany organ Rosji na 
zachodz.e. Arrykuł Norda końezj się za­
pewnieniem, że Rosja równie jak Austrja 
pragnie najmocniej jedynie autonomji 
państw bałkańskich. Naiwni może temu 
uwierzą.

Rosyjskie minislerjum wojny w poro­
zumieniu z jenerałem gubernatorem Hur- 
ką postanowiło nie powoływać na ówi- 
oze na rekrutów pierwszej kategorji po­
spolitego ruszenia w Królestwie Polakiem, 
ponieważ nie ma zamiaru utworzenia pol­
skich oddziałów pospolitego ruszenia.

WyniK belgijskiej walki wyborczej, 
przy której chodziło o nowe obsadzenie 
połowy mandatów do Izby poselskiej, 
przedstawia się liberalnym mniej korzy-
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stn?e, niż się spodziewali. Punkt oiężko- 
ści wyborów spoczywał w Gandawie; 
zwyciężyli tam klery kalni większością 
p'ęeiuset głosów. Kieska jest tem wię 
ksza, że przy przeszłych ostatnich wybo' 
rach liberalnym brakło zaledwie 150 gło 
«ów. Najgorętsza wa'ka była w Charleroi, 
Mons, a szczególniej w Thuin. W  Charleroi 
odebrano klerykalnym dwa krzesła. W  
Leodjum wybrano weterana liberalnych 
Frćre-Orbana, który przez 43 lata z rzę­
du nieprzerwanie piastuje mandat posel­
ski.

Ogółem liberami wyszli z urnj wybor­
cze w liczbie 38, jedao krzesło stracili 
w Gandawie, za to pozyskali trzy nowe, 
a o dwa toczyć się będzie walka przy 
wyborach ściślejszych, —  Tak więc jest 
to tyle co klęska; dziś bowiem jest już 
rzeczą pewną,, że liberalni przed końcem 
tego wieku me Drzyjdą do steru rządów. 
STowem zjawiskiem przy tegorocznych wy­
borach było pojawienie się kandydatów 
socjalistycznych, otrzymali jednak tak 
Dieznaczną ilość głosów, że ledwie warto 
ich wymienić, są to pp. Callewaert i 
Schmitz (robotnicy) i słynny agitator De- 
fuisseaux.

Z Kairu donoszą, że emir Dongoli u 
więziony został -przez krajowców. Pomię­
dzy Dongolczy kami panuje wielkie niezado 
wolenie z powodu niedostatku żywności. 
Dongolczycy wysłali posła do Mahdi’ ego, 

z uwl idomieniem, że nie dostarczą wię­
cej rekrutów do armji wiernych a dalej,

że pragną zawrzeć pokój z Egipcjanami 
i Europejczykami, aby na nowo rozpo­
cząć handel z wybrzeżem. Głód szerzy 
s’ę w Dongoli, ale zbiór daktylów zapo­
wiada się obficie.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego1!
Budapeszt 16 czerwca. Szapary 

i Szilagyi wyjechali do Wiednia na 
zaręczyny arcyksięiniczki Marji Wa- 
lerj;

Sanct-P łilten  16 czerwca. W  szpitalu 
obłąkanych panuje straszne egipskie za 
palenia ócz.

Berlill 16 czerwca. W uzupeł­
nieniu doniesienia nStaudarda“ , że 
spotkanie się cesarza niemieckiego 
z cesarzem austrjackim w Lignicy 
postanowione zostało dopiero przed 
kilkoma dniami, przez co stwierdzo 
uo, ie stosunki austrjacko-niemie- 
ckie są w niezmiennie dobrym sta­
nie, pisze „Norddeutsche Allgemei- 
ne Zeitung“ : „Podajemy do wiado­
mości angielskiego dziennika, że 
zjazd w Lignic} już przed dwoma 
miesiącami był rzeczą postanowioną, 
i że ne ma rozsądnego człowieka, 
któryby wątpił w ścisłość stosun-

T”  v*\r>łi hi ul y Ąf inif .

ków Austrji i Niemiec, i któryby 
jeszcze potrzebował na to dowo­
dów “ .

Dalej donosi „Nordd. Allg. Zg.“ , 
że kanclerz Caprivi będzie towarzy­
szył cesarzowi Wilhelmowi w jego 
podróży do Rosji. Wiadomość ta od 
dawna już tułała się po dziennikach 
w formie pogłoski; od kilku dni jest 
już rzeczą pewną,

Rzym 16 czerwca. Królowa wło­
ska wyjeżdża w jesieni do Berlina.

Rzym 16 czerwca. Król na oso­
bnej audjencji przyjmował nadzwy­
czajne marokańskie poselstwo.

Rzym 16 czerwca. Podczas o- 
żywionej dyskusji nad budżetem woj 
skowym zauważył D’Arco, że wobec 
niedołężności polityki gabinetu i 
wobec zmian w ogólnej polityce mo 
carstw ościennych, — i we Włoszech 
koniecznie musi nastąpić zmiana ga­
binetu. A przecież gabuiet Orispiego, 
jakkolwiek dwa raz] zmieniał kie­
runek zagranicznej polityki a pięć 
razy program finansowy, pozostaje 
ciągle jeszcze u steru rządów. U- 
stąpienie Crispiego nie osłabiłoby 
potrójnego przymierza, tak jak n-e 
osłabiło go ustąpienie samego Bis­
marcka. (f-.y ws óisił*wl

Mówcę dziwi to, że chociaż wszy 
stkie zmiany w polityce gabinetu 
były możliwe, w parlamencie nikt 
dotychczas nie powiedział Crispiemu, 
że powinien ustąpić. W ten sposób 
doszło się do tego, iż się utworzyło 
rząd nie przew'dziany w konstytucji, 
który dąży do tego, żeby całą wła 
dzę zatrzymać w ręce nie usuwalne 
go prezydenta ministrów i otworzyć 
w następstwie rodzaj kanclerskiej 
dyktatury. Mimo to, oświadcza mó­
wca, będą głosował za budżetem woj­
skowym.

Paryż 16 kwietnia. W Izbie in­
terpelował Couturier o bezrobocie 
robotników w lyońskiej fabryce ga­
zu i zarzucał władzy, że przyczy 
uiła sic swojem zachowaniem się do 
rozdrażnienia umysłów. Minister spraw 
wewnętrznych, Constans, odpowie­
dział, że chodziło o to, iżby miasto 
nie było pozbawione oświetlenia ! 
dlatego użyto do pracy żołnierzy w 
miejsce robotników. Constans zre­
sztą polecił itarycb robotmków 
względności towarzystwa gazów ego. 
Poczem przyjęto porządek dzienny 
404 głosami przeciwko 43.

Bukareszt 16 czerwca. Sessja
T • (1

Izby poselskiej przedłużona została 
aż do 21 czerwca. —  Rząd przed­
łożył projekt kredytu na utworzenie 
rządowej służb)" na Dunąjn.

P etersb u rg  16 czerwca. W czoraj o- 
twartą została. 111 ędzynarodowa w ysu w a  
■więzienna. Liczba wrstawionyeh przed­
miotów wyftosi 70 000 sztuk. (Okazy na- 
di-słały: Prusy, Wirtembergja, Austro-
Węgry, Belgja, Francja, Grecja, Szwecja, 
Szwajcarja i Japonja.

P etersb u rg  16 czerwca, w Taszkeo- 
cie skonstatowano kdka wypadków cho- 
leryny.

Walencja 16 czerwca. Na prowincji 
zmarło kilka osób wśród objawów, zda­
jących się wskazywać na cholerę.

N A D E S Ł A N E .

KW IZDY
c. i t  uprzyw- 

FLUir RESTYTUCYJNY
(woda do mycia k ni) 

oryginalny 'ówozaś, ieżeli opatrzony po­
wyższą marką ochronną. Sprowadzić go mo­
żna za pośrednictwem wszystkich apte. i 
drogeryj austro-węgierskiej monarchj'.

" W  Cena I złr. 40 ct.
Skład główny j Apteka obwodowa w 

KorneuburVu "oi Wiedniem, Franciszka 
Jana Kwlzdy, c. i k. austr. i król. rum"u 
skiego nadwornego dostawcy preparatów 
weterynarokich. b-j 247(6-11)
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A l b e r t a  D e lp i t .
W o ln y  przekład 

HFLEFi z hr. Ru&aockich WTLCZ1 NaKIEJ

■ Ciąg dala*',-).

Artystka etudjowała od tygodnia rolę 
Ofelji w Hamlecie, Ta opera była prze­
znaczona na je j drugi występ. Pewnego 
popołudnia, po próbie skończonej, A licja 
zastała Florencję, wciśniętą w kąt je j 
wikto* ji, na bulwarze Hausmanna.

— ‘ ‘ zy lękasz się bardzo zimna? —
spytała wesoło Amerykanka.“  v wocos *1

—  Zwykle, r i e . . .  A le śpiewam ju ­
tro, i nie radabym się zakataizyć.

— Eh! takie czyste, zdrowe powie­
t r z e . . .  Odeślij wiktorię i chodźmy pie­
szo. Potem mię odeślesz do Passy.

—  Najchętniej!
Tak gawędząc, doszły do pomieszkania 

Alicji.
—  Mój brat nus już n mnie cze­

kać — przemówiła - -  toż to się ucie­
szy, jak ciebie zobaczy !

Florencja trochę zarumieniona, poszła 
za Alicją.

—  Herbata dla pani przygotowana w 
buduarze —  zapowiedziała pokojowa, pu­
szczając naprzód swoją panią i jej go­
ścia.

W  kominku wysokim płonął cały stos 
drewek. Pokój, jak nam.ot, obwieszony 
draperj.ami, cichy, spokojny, oświetlony 
blaskiem lampy, przesianym przez kulę 
mleczną, która stała na srebrnej konsoli;. / lliun 171. 'Xim

zachęcał do spoczynku, i dziwnie rozma­
rzał.

—  Ja bo ginę z głodu! —  zawołała 
Alicja ze śmiechem, - i  i

1 co żywo, nawet nie zrzuciwszy z g ło ­
wy kapelusza, zaczęła rozlewać war her­
baciany w pyszne filiżanki, ze starej, 
sewrskiej porcelany, smarując masłem, 
ze zręcznością zdumiewającą, cen k i" kra­
janki chlebe pszennego. Z twarzyczką 
wsDartr na dłoni, schowana w głębi fo ­
telu, Florencja wyciągała swoje drobne 
nóżki, ku płomieniom kominka.

—  Skorom cię złapała, nie puszczę — 
zawołała czule Alicja. — Zjesz z nami 
obiad, a potem Roland cię odwiezie.

Łaana Amerykaneczka, chciał- przeć w 
temu zaprotestować, ale przyiaciółka nie 
chciała słyszeć o nicrem.

—  Nie masz na ten wieczór żadnego 
zaproszenia F lorciu , nie pozwolę, żebyś 
przesiedziała cały czas sama w domu. Za

idrrinistracja Dóbr Zatorskich z po
wodu wypuszczenia folwarków w dzier­
żawę, sprzedawać będzie przez licy­
tację w dniu 24 i 25 Czerwca b. r.

t. j we wtorek i we środę na miejscu
w Przeciszowie * nadkorapletne inwenta­
rze żywe i martwe ja k : krowy, jałówki, 
wolczaki rasy holenderskiej, konie, owce, 
pługi i t- p.

Chęć kupna mający dojadą od Oświę­
cimia , lub od Podgórza pociągami ran- 
nemi do stacii kolei państwowej w Prze 
c.szowia, gdzie konie dla dogodności o-
czekiwać będą. 488(1-3)

Truskawki ananasowe
rodzinna"? w'"że . . kilo po —  złr. 7ó ct,
Buljon MtewsKi....................... kUo po 3 „ 40 „
Masło dworskie....................... kilo po —  „ 75 „
Piękni suszone grzyby .4-6)

wyborowe................................kilo po 1 „ — „
Suszone warzywa na zupy etc,, lostać można 

w handlu K. Knorka orzy ulicy Ś-po Jana Nr. I.

' SWOSZOWICE■h
*
¥
*
X

1.0

z kararyjskie o mar­
mur i. pięknie rzeźbiony, jest ta­

nio do nabycia w hardh Karola Kno-ka. przy 
ulicy S-go Jana Nr. I. s A • (4 6)

LOUITRE
s Sukiennice, 16

P a r y s l t l e  kapelusze damskie, 
Parasolki

48181-?) Gorsety,
Pióra,

uid=i 1 .<| r.ioiim; ó Kwiaty. sićiM 
P f t r f i i m  y  franouzkie i angielskie.

NADESZŁY
f a r y z K i e  Letnie suknie pasowane.

O o o h e s  Pelerynki, żakiety. 
P l a a t r o n a  Krawaty damskie, 

Kamizelki

Wielki wybnr. Ceny niskie.
! Tylko jeszcze czas krótki!^

Nb Placu Dietlow8kim

B e n o it-S ch m id ta
W iedeński n lohlony

TEA TR  MAŁP i PSÓIAI.
Dzli w poniedziałek 16 czerwca '

% wielkie przedstawienia.
Początek pierwszego o 5 po południu; drugiego 

0 8 wieczór. 469(20-?)

Na każdem przedstawieniu pro­
dukcje 60 zadziwiająco wytresowanych 
zwierząt, jako t o : małp. psÓW, ko7 1 
ulmskich doggów- "1 ru

*
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¥
¥
¥l

pod Krakowem . h. .. , ..
ZAKŁAD KĄPIEI^OW O - LECZNICZY.

Jedna z najsilniejszych wod siarczanych
z przeważającą ilością soli sodowych ł wapniowych.

Wskazanie: W gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzo- 
dzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, po­
rażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnień!*5ch stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skór­
nych, mko też w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze­
mianie krwi, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i inięsie- 
niem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Filimowski.
Stacja kolei transwersalnej, 6 kilometrów od Krakowa, pooztn I telerjraf w miejscu.

Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy 
dziennie koleją nadtu 2 razy omnibusem

Początek sezonu od 25 maja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

4 4 0 (9- 20) Zarząd Uąpielowy w Swoszowicach.

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w  Krakowie, 'ilica "W iślna L. 7.
B I U R O  T E C H J N T I C Z N E

wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 
i rrze-óbek, tak w miejscu iak i na orowincji.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
pnyjmu’ 6 wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu. SgjB„ o lm| „  *  „

B I U R O  W  Y T N T A J M U  M I E S Z K A  O T
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

Ogłonaa do wynajęcia : t (60-?)
2 pokoje i kuchnia na II piętrze z 2 wchudami 

ul. Floriaóoka Nr. 23.
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I  piętrze, - po­

koje, przedpokój, kuchnia na parterze ul. Ger­
trudy Nr- 12.

5 pokoi, przedpoicoj, kuchnia ni 11 piętrir ulica 
Str szewskiesu Ni 615. "  r

od L ip ca :
Sklep obszerny z pokojem ul. Florjaósha Nr. 23.

Wi domość ul. i\w. Jn.na Nr. 1.
6 pokoi, przedpokój, knchnia na I lub II piętrze 

ul. Gołębia Nr. 3.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica
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I I B El Z KOHTKUH.E KTCJI ! 1
Rto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnb "le^zkodliwe papierosy 

Nieeh kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S .W IE R U S Z -N IE M O J O W S K IE G O
Lwów —  Teatralna 3 Kraków -

Oeny loa.rd.iiso niskie.

S W 1 1 0 0  sztuJŁ  o d  12  c e n t ó w .

Sukiennice 28. q< 
I

Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 koszta 
transportu ponosi4abryka. 266(49-180)

m m i  i ■■ ifrur-r i i i l !

A- l  ̂ • " i[i  ̂ W I*ryj
pewne, że me nudzisz się Digdy w t iroiem 
home, ale nie godzi się porzucać najle­
pszych przyjaciół, aby zamknąć się sam 
na sam z książkami i s losem nut.

—  Przyjmuję wreszcie —  uśmiechnęła 
się słodko Florencja.

Teraz i Llicja usiadła obok pjej , tak 
samo wpatrując sig z zadumą w głownie 
rozpalone, które kurczyły się zwijały 
pod ognia działaniem.

—  Wiasz dziecię drogie —  przemó­
wiła —  to dla mnie najmilsza w dniu 
godzina. Skończył im moje zadanie, za-

owolona z samej siebie, bo pracowałam 
najsumienniej. Czekam na męża i brata. 
Opera ma w akacje; cieszę się najprzód 
na błogie godziny, które tak spędzę sa­
ma między wami. w na jściślejszem kół­
ku famihjnem.

Florencja westchnęła :
—  Tak — rzekła oiohuteńko —  ko­

chać, być k och an ą ... i całe życie w

tych słowach sie mieści. Jakże pustemi 
i b >z wartości wydają się wszelkie inne 
rozkosze ziem skie, taką zazdrość w lu­
dziach wzDudzające, wobec radośoi z ser­
ca płynących!

—  Skoro tak sądź sz, dziecię, dlacze­
go nie miałabyś w czyn przemienić two­
ich pragnień? Ładna, bogata, wykszcał 
eona, łatwo ci będzie wybrać kogo ze 
chcesz. Któryż mężczyzna nie czułby się 
najszczęśliwszym, gdyby mu wolno było 
ciebie ubóstwiać?

M’ss Sidney Irgnęła nerwowo i nagle 
głowę ukryła miedzy dłonie

—  Hoże miłosierny! Ty płaczesz!
r —  N ic . . .  n i c . . .  jestem śmieszna, 

żeby też tak nie umieć nad sobą pano 
w a ó .. .  Przebacz mi A lic jo . . .

( Dalscy ciąg nastąpi)

Firma Luz (Dr. Borkowski)
Kraków. Zacisze 5 i 7. I. piętro.

Skład tymczasowy w sklepie wysprzedaży Timendortera, ul. Floriańska 4.
Maszyny do szyola wszelkich systemów, orygln ilne z poręKą 5 1 10-letnią Sin- 

gera: rodzinna A zamiast 68 1 78 złr. tylko 48 1 54 złr., Howego 44 1 49 złr. 
zamiast 68 i 74 złr.. Wheeler I Wilson 41 1 46 złr. zamiast 65 1 7U złr.. Tytanla 58 
złr. zamiast 85 złr., Medium 62 złr. zamiast 80 złr., Clrcular-Elastic 75 1 80 złr 
zamiast 110 i 120 złr. —  Ręczne od 6 do 35 złr. o podwójnej nici. —  Małe o łańcu­
szkowym ściegu 3 1 4 złr., Igły od 2 ct ( oliwa oa 7 ct. — Sprzedaż na kredyt I na 
raty od 50 ct. tygodniowo.

Wszelkie potrzeby l przybory fotogranczne. płyty, papiery, chemikalja, obje- 
ktyw y, kanary, statywy i całkowite urządzenia pracowni dla PP. zawodowych fo­
tografów 1 amatorów. Wsz&lkie aparata mlgaw kowe 1 detektywne w cenach od 
18—200 złr. a. w . H T o w o ś ó  dla PP. amaiorow K t n o e m  i Aparat migaw- 
knwy detektywny, fotografje nocne przy światłe magnnwem (wstęga magnnwa 4 ct. 
metr, proszek magnowy 4 ct. grami. Aparata Llsezanga. Stirna etc. Nauka foto­
grafii bezpłatna. Cesy n i i « a e >  od wiedeńskich, katalogi lllnstrow ane na żądanie 
gratis & franco. 489(2-?)

Jedyny si lad aparatów do kopjowanla, pisania nut, rycin, fotografji 1 t. d. 
Antokoplsta 1 oyklostyl. Wszelkie maszyny du pisania od 40—350 złr. Eegistratory 
Shanona. pióro-kałanarze. Meteor nrasa do konjowanla. Excelslor 1 wszelkie nowości 
elektrotechniczne, fotograficzne 1 mechaniczne.

Poszukuje się agentów, reprezentantów I podróżnych na całą Galicję, Królestwo 
Polskie, Bnkowłne 1 Ślązh za wysoką prowizją — Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od 3 do 7 popołudniu, w  którym to czasie również próby maszynowe odbywane byc mogą.

JAN BAJER
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  1 3 . 3 9 8 ( 1 3  ?)ui rx

Ważne dla Panów Restauratorów!
>r -,» Łitj /./wblUiżłi  ̂ ri‘ ji

S K Ł A D  W Ł A S N E G O  W Y R O B U
K r ę g i  L z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr, 5 za 9 sztuk. 
R~n l i  2 drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1*50 do zlr. 4 60 

za sztukę
„ z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1*50 za sztukę. 

X^X'0]£±e'fc3r rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.

Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyToby
*SWt70IJ r sj/yrr.l.p **r X /"-O* O i • -z  H u r a z t y n u , r o g u  p l a n l t l .  l t o ś c i  s ł o n i o ­
w e j  , d r z e w a  , jako to: f a j l i i , o y g f  r r t io z K I , 
a z a o h y , a r o a b y ,  d o m i n o ,  p r z y p o r y  d o  
P o lla rd ó w  i t. p. — Przyjmuje do reparacji w a c h l a r z e ,  
g r z o M e n i e  a z y l d k r e t o w e ,  i  ~ 1 a z e in ie  
p r z e d m i o t y  w  za K reR  to lta r B lc l w o ł i o -  

d z ą o e ,  p o  n a d e r  n ie lt io ł i  o e n a o h ..

Skład Ka.s ogniotrwałych.
(»5a'w w  u, At  l i i a
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